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we m iejsce 11. P o p ie ra jąc  ten  postu lat, p ro p o n u ­
ję, aby  także  pom nik książęcego doga pow rócił 
na p ierw o tn e  m iejsce. Jed n ak że  bardzo tru d n o  
je z iden ty fikow ać w obecnej sy tuacji, gdy p ie r­
w otne w n ę trza  is tn ie ją  ty lko  w e w schodnim  
sk rzyd le  zam ku i n ieznane jest naw et rozm iesz­
czenie kom nat książęcych 12. In fo rm acja  o ich 
u sy tuow an iu  u ła tw iłab y  ok reślen ie  m iejsca 
pom nika, należy  bow iem  przypuszczać, że rzeź­
ba doga, u lubionego i w iernego psa księcia J e ­
rzego II, s ta ła  u p rogu kom naty  swego pana 13. 
W ty m  celu trzeb a  by  dok ładn iej zanalizow ać 
cy tow any  już w cześniej frag m en t k ron ik i 
z 1689 r.: „A n  der einen E cken  der m it te ls ten  
Gallerie bey d em  drey fachen  A lta n  light ein 
grosser Engelländischer Hund... ,'>
Zam ek brzesk i posiadał trzy p ię tro w e  k ru żg an ­
ki, ale trzecie  p ię tro  było w łaściw ie poddaszem  
z ozdobionym i fac ja tam i u . Można zatem  p rz y ­
jąć, że Lucae uzna je  k ru żg an k i za d w u p ię tro ­
w e i s tąd  określen ie  die m it te ls te  Gallerie, k tó ­

rego używ a się przecież ty lko  w p rzy p ad k u  
n iep arzy ste j liczby kondygnacji.
Pom nik  znajdow ał się w ięc na p ierw szym  p ię ­
trze  krużganków . Das dreyfache A lta n  — to 
w zasadzie nic innego, jak  rodzaj loggii p o w sta­
łej w  narożu, na sty k u  dw óch ciągów ark ad , 
co już w cześniej udow odnił H. K unz ,5. T ru d ­
no określić, k tó ry  to  był narożnik  — być może 
jeden  z dw óch p rzy leg łych  do sk rzyd ła fro n ­
towego.
R easum ując trzeba stw ierdzić , że pom nik  psa 
w Szczaw nie-Z dro ju , w y b itn y  p rzyk ład  rzeźby 
renesansow ej sprzed 1586 r., p rzypuszczalne 
dzieło M ichała K ram era , pow inien zostać jak  
najp rędzej zakonserw ow any  i p rzen iesiony  na 
na m iejsce, skąd pochodzi, czyli na zam ek p ia ­
stow ski w Brzegu.
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11 M. Z 1 a t, Z am ek  w  Brzegu nad Odrą. D oku m en ta­
cja his toryczna do prac konserwatorskich,  W rocław  
1959 (m aszynopis), s. 51.
12 M. Z 1 a t, Zam ek  ..., s. 49.
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15 II. K u n z ,  o.e., s. 33.

THE MONUMENT OF A DOG AT SZCZAWNO-ZDRÓJ

In the spa park at Szczawno-Zdrój near W ałbrzych  
stands a forgotten and uncared-for today sculpture  
representing a dog in actual size that has been hew n  
in sandstone. It is a portrait of the beloved great 
Dane that belonged to Prince George II who h im self 
w as a great patron of artists ow ning the Castle at 
Brzeg upon the Odra River.
The sculpture in question constitutes a rather rare 
exam ple of a R enaissance m onum ent devoted to an 
animal. It was created prior to 1586 and according to 
every probability is the work of the P rince’s court 
sculptor, M ichael Kramer. U nfortunately, to th is 
sculpture none Polish  scientific or poularizing publica­
tion has until now  been devoted.
The author rem inds the long and live ly  history of

that m onum ent w hich after the year 1741 and prior 
to 1757 w as transferred to W szechświęta near Oleśnica. 
In the early 1840’s it has been moved to Szczaw no  
but was situated in anther place. After the year 1918 
the sculpture w as placed w ithin the rosary w here it 
is standing still today.
In v iew  of extensive restoration carried out in the  
C astle of Brzeg in connection w ith the forthcom ing  
300th anniversary of death of the last Silesian ruler, 
a descendent of the Pyast fam ily, w hich w ill be 
celebrated in  1975, the author advanced the proposal 
that the sculpture, after indispensable restoration, be 
transferred to its original localization, i.e. that in the  
corner of the first floor loggia of the rebuilt 
residence of princes at Brzeg.
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B rak u jące  narzędzia p rzy  w ykonyw aniu  zabie­
gów k o n serw ato rsk ich  m ożna n iek iedy  zastąpić 
narzędziam i ła tw ie j dostępnym i, choć w y p ro ­
dukow anym i do innych  celów; oczywiście przez 
odpow iednią ich  m odyfikację .
W p rzy p ad k u  b rak u  k au te ra  m ożna posłużyć się 
w p racach  k onserw ato rsk ich  m in ia tu ro w ą lu ­
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tow nicą, p rodukow aną przez Spółdzielnię In w a­
lidów  „Jedność” w Będzinie. P rzystosow anie  
lu tow nicy  do now ej fu n k c ji w ym aga w y k o n a­
nia pew nych przeróbek. P rzede w szystk im  n a ­
leży zm ienić k sz ta łt m iedzianej końców ki, k tó ­
ra  w w ykonan iu  fabrycznym  stanow i ścięty  
klinow ato  p rę t o średn icy  5 mm, długości p a ru
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1. L u to w n ica  po przeróbkach  (fot. A. K u ra c z i jk )
1. T h e  m odified  electric soldering iron

cen tym etrów . P rzez  k lepan ie  łatw o nadać m u 
odüow iedni k sz ta łt (il. 1).
K olba została zap ro jek to w an a przez w ytw órcę 
do lu to w an ia  stopem  lu tow niczym , k tó ry  topi 
się w  tem p era tu rze  n ie p rzek racza jące j 250°C. 
D latego tem p e ra tu ra , jak ą  m oże osiągnąć kol­
ba, w ynosi 250°C. Dla celów konserw ato rsk ich  
rozgrzew anie  się kolby do te j tem p e ra tu ry  nie 
jest po trzebne, gdyż w osk zby tn io  się rozgrze­
wa; top ien ie  w osku odbyw a się w  te m p e ra tu ­
rze nieco ponad 60°C.
A by kolba osiągnęła odpow iednią tem p era tu rę , 
należy  osłabić p rą d  p łynący  do g rzejn iczka ko l­
by. Można to uzyskać w łączając — za pom ocą 
przystosow anego do tego celu kabelka  z odpo­
w iedn im i końców kam i (p rzedstaw ionym i na 
il. 2) —  w obwód kolby jako  oporn ik  żarów kę 
ośw ietleniow ą. W zależności od m ocy w łączo­
nej żarów ki nasz k au te r będzie się bardzie j 
rozgrzew ał lub m niej, czyli będzie pobiera ł 
w iększą lub  m niejszą moc, co ilu s tru je  poniż­
sza tabelka :

Moc żarówki 
(W)

Moc kautera 
(W)

25 6
40 10
60 15
75 17

100 20
150 24

Jak  w idać, u rządzen ie jest p roste, tan ie, a przez 
zm ianę żarów ek um ożliw ia uzyskan ie różnej 
w yda jnośc i cieplnej. Jednocześn ie p rzedłuża się

2. K a be lek  z k o ń có w ka m i (fot. A. K u ra c zy k )  
2. Cable ending w ith  term inals

3. S ch em a t  z ka u te r e m  i ża ró w ką  o św ie t len io w ą
3. C ircui t schem e includ ing  the  ca u tery  and  the  
l igh ting  bulb

w ten  sposób „żyw ot k o lb y ” , gdyż n ie  w yzys­
k u je  się pełnej jej mocy, w sk u tek  czego spi- 
ra lk a  g rzejna  m ało się zużyw a. M ożna rów nież 
zbudow ać dołączane do k a u te ra  pudełeczko 
z dw om a gniazdkam i na żarów ki i podw ójnym  
w yłącznikiem , um ożliw iającym  w łączen ie  w 
obw ód k au te ra  lub  w yłączenie ty lk o  p ierw szej 
żarów ki, d rug ie j albo też obu razem  (il. 3, 4). 
W urządzen iu  ty m  m ożna użyć np. żarów ki 25 
i 40 W. M anipulu jąc w yłączn ikam i u zy sk u jem y  
różne w ydajności c ieplne (6, 10 i ok. 16 W).
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AN USUAL ELECTRIC SOLDERING IRON CONVERTED INTO A CONSERVATOR'S CAUTERY

The invention  of the authors of the present com m unication consists in replacing the cautery used in restoration  
w ith  a sm all-scale electric soldering iron. After an appropriate m odification and building a circuit w here the 
lighting bulb acts as a resistor it is possible to ach ieve varying heating capacities that prove highly desirable  
in restoration work.
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